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nie złp. 6 i wychodzi co- 
dzienn.e (wyjąwszy niedzie- 

‘ i swięia uroczyste) 
po południu.

K R. a k ó w . tie do kościoła dworskiego i wystawdo-
C e n r  zboża  n a  ta r g o w ic y  w  K lo p a -  he na widok publiczny dnia nasteune- 

r z u  p r z y  K ra k o w ie  p rze d a w a n e g o . O drugiej godzinie złożono serce
Dnia i 4 Kwietn: i 8ó 5 i:. Pszenicy . , , . . , • . lce

korzec Z ip . , 8  U .  Ż y t. 16 tg . il-N' ^ “ “ z , k .  W l „ „ ta „ sk,e, kap licy ,
■ 3 „ , O m  , o l i  G ro - " d."°™ kiio  ^kotoel. A .g o a y .n ó i r .czmtema 1.3 17. O w sa  10 11 

chu 28 Jagieł 58 Rzepaku 29.
Ceny byd ła  i4 K w ietnia roku 1835- 

W ó ł w ażący mięsa f. 600 złp: 168 
f. 5 oo złp. 171 f. 55o zł. n i .  
K rowa tłusta f. 5oo z ł. 91. chuda 
f. i 5 o zł. 48 . Ciele średnie f. 39. 
zł.  i 5 . S k op żł —  W ieprz tłusty  
zł, 72 . chudy 5 3 .

a niezwłocznie potem wnętrzności w  
grobach u S. Szczepana. O 6 godzinie 
wieczorem zaprowadzono zwłoki ze 
stosowną uroczystością , której był 
obecny N . Cesarz Ferdynand i dwór 
cały, do kościoła Kapucynów. Dnia 7 
nastąpił obrzęd żałobny w Kościele 
dworu wobecności N . Cesarza i ca-

Podpisany Notaryusz publiczny lego D w oi u. Żałoba zaczęła się zdn. 
ma honor zawiadomić! prześwietną ^ Ł>- n1- i tiw ać będzie sześć tygodni, 
publiczność, iż w  dniu dzisiejszym ł ^cznlf  z żałobą po ś. p. N. Cesarzu 
kancellarją swoją przeniósł do kam ie- Franciszku.  ̂ ( d . a .)
nicy p. L . 2 3 . w G . 1. W . M .K . w Dnia 27 Marca hrabia O r-
rynku głów nym  sytuowanej Upra- ł o W  miał zaszczyt otrzymać posłucha- 
sza zatem aby każdy w  interessach u- nie od N . Cesarza Ferdynanda. W  
rzędowania notarjalnego dotyczących, tymże dniu, hrabia Sętoler nadzw y- 
wprost do wspomnionej kamienicy p. czajny poseł króla Francuzów p rzy -  
L . 2.0 w  rynku gł. jako miejsca te- h y ł do W iednia, 
raźniejszego Urzędowania do podpi- N ie m c y . Frankfort nad Menem 28 
sanego N ot. udać się zechciał, gdzie m am i. Od kilku dni widać tu wielu 
kazdodziennie kancellarją od rannych kupców polskich, którzy zwiedzają 
godzin aż do wieczora otwartą zasta- najznakomitsze składy towarów je- 

Kraków d. 8. Kwietnia 1835 r. dwabnych i t. d. Ci ludzie są tu nad- 
J ó zef Nonast. N . P . (5 .) zw yczaj izadkiem igościam i; ich zja

W l R n i f *  .s i p  t o i n  _

me.

w ienie się w' tern mieście
A u strja . Dnia 5 b. m. wieczorem trzeba teraźniejszemu położeniu T/d 

w niedzielę zostały zwłoki ś .p .A rcy- ska, w którym [dotąd zaopatrywali 
xięcia Antoniego W  iktoraprzeniesio- się we wszelkie towary lecz te po
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zaprowadzeniu cła teraz zdrożały , i 
kupcy lipscy nie gromadzą wielkich 
zapasów lękając się straty. Przy uro- 
czystem otwarciu sejmu , xiąże Hes
sen Kassel w mowie od tronu tak się 
wyiaził o stosunkach ze Szwajeai ją : 
„Między W .  Xięstwem aSzwajcarją 
zerwanie dawnych przyjaznych sto
sunków wzbudziło we mnie żal wiel
ki. Przekonany, ie  cudzoziemcy, 
którzy nadużyli udzielonego sobie 
przytułku, wywołali i dotąd utrzy
mują tę niepi zyjaźń , mam nadzieję, 
że ten stan szkodliwy dla Szwajcaryi 
nie długo potrwa. Nieskażonemu cha
rakterowi i niezłomnej woli Szwajca
rów  uda się zapewne usunąć przyczy
n y  tych nieporozumień, i umocnić 
na nowo związki dawnej przyjaźni, 

F ra n cy  a. Następny dyplom spo
rządził p, T h iers :  „Minister spraw 
Wewnętrznych Thiers z polecenia 
k ró la ,  dnia 1 8  lutego 1 835 ofiaruje 
pani Gafnier, znanej pod imieniem44 
matka G arn ier*4 złoty honorowy me
dal za 42 lat usług pełnych odwagi i 
ludzkości, które położyła na polu bi
tw y  za rzeczypospolitej i Cesarstwa 
p rzy  pierwszym pułku huzarów,]' od 
r .  1 855. temuż pułkowi wyświadczy
ła. Pozwala się pani Garnier nosić 
ten medal na trójkolorowej wstędze. 
Ten dyplom został sporządzony dla 
pani Garnier, aby uwiecznić pamięć 
jej zaszczytnego postępowania śród 
jej rodziny i między jej spółobywa- 
telami.“ — Gazeta la Tribune ogłasza 
dwa pisma więźniów’ politycznych 
w  więzieniu świętej Pelagii. W  pier- 
W szem wychwalają patrjotyzm przy

byłych z Lyonu towarzyszów swego 
nieszczęścia , i oświadczają , że ocze
kują niecierpliwie tej chwili, w k tó -  
rej z nimi stawią się przed sądem iz
by parów. W  di iigiem do prezesa 
sądu Pasquier , żądają, aby wię- 
źniowe świętej Pelagii ze swymi bra
ćmi z Lyonu i Luneville byli spro
wadzeni do jednego domu, dla nara
dzenia się spoinie nad swoją obroną. 
Liczba więźniów kwietniowych ( w  
poniedziałek rok minął od ich uwię
zienia) z Paryża wynosi 44 (44 jest 
nieobecnych), liczba zaś więźniów z 
Lyonu wynosi 52.— Minister spraw 
zagranicznych miał odebrać ui-zędo- 
w ą wiadomość, że wszyscy zagrani
czni posłowie przy rządzie szwajcar
skim , postanowili udać się do Bernu, 
Już wielokrotnie donoszono o niedo
statku, który w’ielki poeta Kornel 
cierpiał w swojej starości. Świeżo 
wynaleziony list z r .  1 6 7 9 . gdy Kor
nel miał lat, daje tego szczegól
ny-dowód Tak brzmi: „W czoraj 
widziałem Kornela, krewnego i p rzy 
jaciela naszego; ma się dobrze na swój 
wiek. Po obiedzie wyszliśmy razem, 
przechodząc przez ulicę de la P arche- 
minerie, Kornel W'szedł do sklepiku i 
kazał sporządzić trzewik podarty. — 
G dy robotnik ukońrzyłdał mu 3 sous 
( 8  groszy^, W’szy’stko co miał. G d y 
śmy wrócili do domu, ofiarowałem 
mu sw ą sakiew'kę, lecz on niechciał 
jej przyjąć,ani się nią podzielić. Pła
kałem, że tak wielki gieniusz na tak 
srogie ubostwo jest skazany / 4 Napo
leon m awiał, iż za jeden wyraz w 
trajedyi Horacyusze i Kuracyusze,
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1 opnije,i  op inje, które ją tak silnie w strzą
sn ę ły , zdają się b y <5 pokonane. W

b y łb y  K ornela zrobił xięciem  , g d y -  
b y  ż y ł  za jego  panowania. ( g .B .v .J

I  1  J  / l» 'ł* 'łT  i*  /TT— N aslęp n y  artykuł z  d z ie n n ik a  
sporów  ( j o u r n a l  des deba ts )  , który  
ogłasza zdania m in istrów , da poznać 
czytelnikom  , jak rząd francuzki uw a
ża am nestją i proces w ięźn iów  po i
ty c z n y c h :  „Ten p r o c e s  słusznie jest

kropnej d ra m y , Kiorej
Tr. an n v a  od la t  c z te r e c h .  N a m ię tn o ś c i  

publicznaopinja stoi nad p raw em , i 
publiczna w ładza n iem a więcej praw 
od buta tu. Z ezw alają , aby go w ojo
w a ć , ale nie sąd zić; w  z ły m  razie u -  
z n a j ą  jej potrzebę, ale n igd y  praw a 5 
a gd y  jej zbrojną ręką pokonać n ie -  
roogą, pocieszają s ię ,zo w ią c  spraw ie
dliw ość zemstą i obrażają praw o w  
tryb u n a le , którego na pub liczn ych  
m iejscach zn iszczyć nie m ogli. Ich  u-' 
siłowania jed yn ie do tego zm ierzają , 
aby św iat przekonać, źe cała różnica  
m ięd zy  n iem i a rządem, na liczb ie

tej w alce ze sp ołeczn ym  porządkiem , bagnetów zależy. H ej przeciw  sp ó łe-  
mu.siały koniecznie uderzyć na d w óch  cznej nauki słuchają w s z y s c y , którzy  
p rzeciw n ik ów ; na Politykę i sp raw ie- z rozm aitych pobudek, częs lo k io ćsza -  
dliw ość. P olityka  z w y c ię ż y ła . N ik t  n ow n ych  są za am nestją. Am nestją  
od nas lepiej n ie w ie , jak bardzo naj- jest czem ś w ięcej, jak aktem  ła sk i,  
mniejsza słabość, najm niejsze zb ocze- ona udziela w ięcej n iż przebaczenie 
n ie , najm niejszy w ypad ek  za ch w ia ł-  w in n em u , ona uniew innia p rzeslęp -  
b y  to zw ycięstw o  św ieżo  od niesion e; siw o. Ona ob w ieszcza , że polityka  
lecz trzeba uznać z ca łym  św iatym  , jest zaspokojoną, 1 że przeszłość ran- 
i e  polityka um iarkow ania ok ry ła  si b yć zapom nianą. Zaiste .przeszłość  
w styd em  nadzieje i proroctwa stron- m usi b yć zapom nianą , jeźli sam e 
nictw . T ak  dobrze nie sp ełn iło  się stronnictwa żądają tego zapom nienia, 
dzieło  sp raw ied liw ości; n iezależnie L ecz dopóki ży ją , dopóki groźno i 
od w y p a d k ó w , spraw iedliw ość ma n ieprzyjaźnie w ystęp ują , tak długo  
ostatecznie zaw yrok ow ać; jej i jejsa - społeczność żąd a , ab ysp raw ie iw ość 
mej ty lko  p rzysto i zaspokoić obraźo- w  jej im ieniu odpow ie zta a , 1 n ace- 
ne praw o, i spraw ę społeczności z a -  chow ała to p rzestęp stw em , co  tam - 
słonić od jej n ieprzyjaciół. N ien a le źy - , te cnotą nazyw ają. Am nestją w  o >e- 
m y  do t y c h , którzy są d zą , źe jed y - cnym  stanie rzeczy  była ry p iz y z n a -  
na pow inność rządu na tern z a le ż y ,  n iem  te g o , czego stronnictwa pragną, 
żeby być m ocniejszym . Jest to jeden z i z tego pow odu dobro F rancyi ilorna- 
b lęd ów  stronnictw  rew o lu cy jn y ch , ga się procesu w ięźn iów  ; z tego ro
le tóre siłę  m ieszają ze sp raw ied liw o- w n ieźp ow od u  sądzić p otrzeba,iż  w y -  
ścią , każdy bunt za p raw ny uważają soki sąd, który się nim  zajm u je, o d e-  
skoro jest popularny , i kładą na je - gra rolę obrońcy sp ołeczn ego  porząd- 
dnej linii rok 1 7 8 9 1 1 7 9 ? ,  dni lip co - ku, aby m oże na zaw sze p o ło ży ć  k o-  
w e i dni czerw cow e. Ich  zdaniem  , niec tem u ży c iu  pełnem u niebesp ie-
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czenslw i kłopotow, które Francja za 
długo prowadziła. N a  próżno usiłują 
przekonać izbę p a ró w , że ją rząd po 
święca w kładając  na nię surow ą po
winność , a sobie zostawia lekką r o l ę ,  
ogłoszenia amtiestyi po jej wyroku. 
N ie , zasady rządu  są znane. Bez w ą t
pienia prawo łaski nie zostaanie czczą 
■własnością k o ro n y ; przebaczenie ruo- 
źe złagodzić lub skrócić dla tych  karę, 
k tó rzy  żałują, i wzywają łaski a p r z  z 
to dają rękojmię na przyszłość. P ra 
wo ułaskawienia nie zna różnicy: a -  
mnestjajest ślepą, bo jest. powszechną. 
Kząd potrafi zrobić różnicę między 
w innem i. Skoro w yrok sądu będzie 
w ia d o m y ,  nieosłabi zasad moralności 
publicznej, nieogłosi ich za żadne i 
nic nie znaczące. Będzie szanował 
w o lą  są d u ,  k tóry  m u  zjednał pow a
żanie w  k ra ju , lecz ten w y ro k  nie 
narzuci kajdan łasce królewskiej; po
w ta rzam y  jednak, że polityka rządu  
nie przestanie iść k rok  w  krok  ze 
sprawiedliwością. ( g .P s .)

T u reya .  Sułtanka M ih rihm ah  
( to  imię znaczy słońce i księżyc J ,  
młodsza córka Sułtana , jest bardzo 
piękna, m a  lat 19 i ojciec już musiał 
jej wyznaczyć małżonka stosownie 
do przyjętego zwyczaju. Oznaczo
n y  małżonek, obyczajem wschodu, 
jeszcze jej nie jest z n a n y ,  lecz prze
pow iadają , że to szczęście pozyskał 
Pasza A drjanopo lu , Mustafa N uri ,  
Najstarsza siostra tej księżniczki, Suł
tanka Salite , w  przeszłym  roku za
ślubiona, podaruje w  krotce potom
ka sweniu małżonkowi i niewolni

kow i.  D aw nie j  ten k s ią ż ę c y  poto
m e k  po  u rodzeniu  za raz  b y łb y  udu 
s z o n y ,  lecz te raźn ie jszy  Sułtan  zn i
szczy ł  tak  b a rba rzyńsk i  zw y c za j  i 
radu je  się bliskim w n u k iem .  T a  księ
żn iczka m iłu je  szczególniej obycza je  
E u i o p y ,  i już  za łoży ła  m a ł y  teatr  
dla z a b a w y  sw ojego  dw oru  wiele 
.sztuk f ra n cu z k ich  już prze łożono  dla 
niego Ć w iczen ia  w ojskow e c iąg le  
.się doskonalą ,  u cz ą  teraz,  ja k  p iecho-  
tn y  żo łn ie rz  sw o ją  s t rze lb ą  p o w in ie n  
się b ron ić  n iep rzy jac ie low i,  k tó r y  go 
pieszo i z w y d o b y ty m  pałaszem  a t -  
taku je ;  jak  odb ijać  cięcie k a w a le r z y -  
s ty  1 t .p . Sułtan b y ł  o b e c n y  ty m  ć w i
czen iom  i dziw ił  się nad  s z y b k im  p o 
stępem  w  sztuce w o jenne j o fice rów .

___________ ( g -P .s J

Do Handlu pod Merkurem w  rynko, nad
szedł świeży transport kapeluszów męz- 
Jcich w,najnowszym guście, któryeh także 
w  Sukienne ii w składzie pod Ńein 7. za 
poniierną cenę dostać można.

Przyh: do Krakowa. Breitenwai Au
gust , Godefroy Karol, Korczyńska Salo
mea , Lodzenski Karol, Zaborowska Tekla, 
Wędrychowski Jozef, Zalewska Emilia, 
Sropiński Marcin, Zebrowska Tercssa 
Kwapiszewska Katarzyna , z Polski. Le
wicki Felix, Weiss J a n ,  Kruger Daniel 
Mol Otto Chirurg, Moll Fryderyk , Lu-’

T kapsel,  z Galicyi Oertla' F ryde
ryk , Rebberg z Pruss.

Opuścili Araków  Touzncr, Srednicki 
Ludwik, bzuwalski Adam, Kaczyński 
Kap. Ces. Ross. do Polski.

Wdzisiejszetn ciągnieniu loteryi liczbo- 
wej wyszły riumcra następujące:

02 85 86 51 9.

Dzis w południe ciepła stopni 8.

w  D R U K A R N I  A K A D E M I C K I E J ,  N A K Ł A D E M  W V D A W C Y  A . T E S S A R C Z Y K .


